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Redakcya i Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 398). 


Prenumerata miesięczna: 
zodsyłką 2 EX, bez edsyłki A IX GG h, 


zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/2 szył.. 
70 ct. anieryk. 


Prenumerała tygodniowa w Krakowie 40h, 
z dostawą də domu 46 h. 


Cena numeru 8 h. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 


Kraków, czwartek 26 października 1911. 


Organ centralny polskiej partyl socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie OEI 2 Hlsu'2, arqe E i kia wzalólnigmi z wyjątkiem niedziel i 


świąt. 


Rocznik XX. 


Dział inseratowy: 
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. Pzów 


Konto czekowe Nr. 910. 


Ceny ogłoszeń od miejsca wiersza (petitem) 
za pierwszy raz 20 hal., za każdy następny po 
15 hal. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skompli- 
kowany, pierwszy raz 40 h., następny po 15 h. 
Nadesłane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 
Głosy publlczne po kor. 2— od wiersza. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzempl. dla zamiejscowych, 
zaś po l kor. dla miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wołne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


„Solidarne* Koło. 


Koło polskie w drugim parlamencie lu- 
dowym, mimo tak krótkiego jego istnienia, 
objawia się w postaci dałeko gorszej, niż 
wielu z jego poprzedników. Różni bywali 
już „regimentarze*, ale żaden nie doszedł 
w kierowaniu Kołem na bezdroża do tej 
perfekcyi, co dr Biliński. Koło ma te- 
raz kilkugłowe prezydyum, ale narady z 
rządem, na których całą politykę się robi, 
odbywa się w zaufanem kółku, z wyłą- 
czeniem niepożądanych kolegów z prezy- 
dyum, których nie dopuszcza się do taje- 
mnie szczególnie połączonych z ambitnymi 
zamiarami p. prezesa. 

„Opozycyę* w Kole markują teraz naro- 
dowi demokraci, którzy w poprzedniem 
Kole jako frakcya rządząca wcale nielepiej 
postępowali od obecnych kierowników. Są 
jednak w o tyle gorszem położeniu, że lu- 
dzi nie mają, gdyż ekscelencya Głąbiń- 
ski jako ex-minister nie może zadaleko w 
opozycyi iść, zaś p. Ptaś nie dorósł Bi- 
lińskiemu i Abrahamowiczowi. To też dwaj 
ci panowie postępują sobie wobec Ptasia 
zupełnie bez ceremonii, a on dał na wczo- 
rajszem posiedzeniu Koła wyraz swemu 
żalowi z powodu tego usuwania go od 
udziału w ważnych sprawach. Żale te nie 
spowodowały jednak zmiany, gdyż Koło 
uwierzyło zapewnieniom p. Bilińskiego, że 
to nie dzieje się rozmyślnie, że on nie mo- 
że konferencyom przeszkadzać itd. P. wi- 
ceprezes Ptaś wyszedł z tej walki podja- 
zdowej skompromitowany, gdyż szef jego 
stronnictwa p. Głąbiński głosował za 
wnioskiem o wyrażenie Bilińskiemu zau- 
fania. 

I w drugim kierunku ujawniła się na 
wczorajszem posiedzeniu ta dziwnego na- 
bożeństwa „solidarność“. Krępowanic wol- 
ności słowa członków Koła zostało przy- 
pieczętowane uchwałą, że każdy poseł ma- 
jący zamiar przemawiać w dyskusyi budże- 
towej, musi treść swej mowy przedłożyć 
komisyi parlamentarnej Koła. 

Jest to cenzura w najjaskrawszej for- 
mie; cenzura wymierzona przeciw kilku 
specyalnie posłom, co do których panuje 
obawa co do ich prawomyślności wobee 
rządu. Większość konserwatywno ludowco 
wa doznała niemiłej niespodzianki, gdy w 
dyskusyi drożyźnianej jedyny mowca Koła, 
poseł dr Adolf Gross, wygłosił opozy: 
cyjną mowę, która zupełnie popsuła szyki 
tej większości, przygotowującej się do na- 
łożenia na opozycyę kagańca w formie 
nchwalenia solidarności co do głosowania 

nad wnioskami w sprawie mięsa. Aby nie 
dopuścić do powtórzenia się takiej kom- 
promitacyi wobec rządu, będzie się posłów 
traktowało jak żaków, każąc im prosić o 
pozwolenie przemawiania, 


uzyska tylko ten, który zechce przema- 
wiać w myśl intencyi czwórki Biliński- 
Abrahamowicz-Stapiński-Leo. 

Nie odbyło się dotąd ani jedno posie- 
dzenie Koła, na którem nie akcentowano- 
by „tradycyi* Koła, polegającej na „ener- 
gieznej obronie we wszystkich sytuacyach 
interesów dynastyi i państwa“. 
Zapewnienia te są zbyteczne, gdyż nikt 
nie wątpi, że Koło przedewszyst- 
kiem broni tych interesów, cho- 
ciażby one stały w sprzeczności z intere- 


| sami ludności. Stronnictwem dynastycznem 
[i państwowem Koło zawsze było, a teraz 
|jest niem tembardziej, ponieważ na tej ! Presse“ dla ciągłego judzenia przeciw Cze 


drodze najłatwiej osiąga się powodzenie 
tam, skąd płyną łaski i zaszczyty. Co tam, 
że kraj i wyborcy marzą o obronie także 
swych interesów. Niech sobie marzą i 


niech się złoszczą, kiedy mandaciki są już; 


w pewnych rękach, a gdy przyjdzie do 
nowych wyborów — wtedy hasła „naro- 
dowe* wypłyną na „wierzch i zatopią w po- 
wodzi słów pamięć wyborców; zatopią 
wspomnienia o tylu zdradach, bo „solidar- 
ność* Koła jest dogmatem „narodowym“. 
Ale tylko w okresie wyborczym, a potem 
dogmatem Koła jest wierność dla dynastyi 
i państwa. 


Groźżby. 


Zbliża się w parlamencie głosowanie nad 
wnioskami drożyźnianymi, z pośród których 
na pierwszy plan wysunęła się sprawa mię 
sna ujęta w wnioskach tow. Rennera i posła 
Wabera w tym duchu, źe Austrya nie po. 
trzebuje zezwolenia Węgier na import mięsa 
zamorskiego. Im bardziej termin głosowania 
się zbliża, tem gorąezkowiej krząta się rząd 
i służąca mu stronnictwa około sklejenia wie 
kszości, któraby uratowała rząd przed klęską, 
dając mu pariamentarne wotum za jego „sta 
nowisko prawne“. — Gorączkę tę potęguje 
jsszcze okoliczność, że zbliża się termin 
uchwalenia prowizoryum budżetowego; zbli 
ża się pora, kiedy na porządek dzienny wej- 
dzie reforma wojskowa i kiedy rząd wogóle 
stanie przed pytaniem, jak ugruntować swe 
istnienie wobec rozbicia parlamentu na luźne 
stronnictwa bez jasnej marki, które jest za 
rządem, a które przeciw niemu. 

Już za rządów Benertha widzieliśmy cią- 
głe nsiłowania o utworzenie większości rzą 
dowej pod firmą „większosci pracy*. Wów- 
czas zabiegi te rozbijały się o podstawową 
rzecz, mianowicie o to, że Bienerth pod dy 
ktatem Niemców uprawiał politykę anty- 
czeską, zwaną polityką uwolnienia admini- 
stracyi od wpływów partyjnych. Bar. Gautsch, 
nauczony smutnym logem swego poprzednika, 
zarzuca tę jednostronną politykę i przy po- 


z Czechami rokowania o wciągnięcie ich i = E A WYRZEC 
większości za cenę kilku tek — na razie dla 
urzędników „narodowych*. 

Niemcy, złączeni w Związka niemiecko- 
narodowym, popadii w położenie bez wyj- 
ścia. Z jednej strony boją się utraty «wego 
stanowiska jako partyi rządowej, z drugiej 
strony boją się wejść w koalicyę z Czechami 
ze względu na usposobienie swych wybor- 
ców, którzy nie zgodziliby się na sojusz w 
parlamencie przed zawarciem ugody w sejmie 
czeskim. To stanowisko Niemców, reprezen- 
towane głównie przez obóz radykalny gru 
pujący,, się około Wolfa, wyzyskuje „N. fr. 
chom i przeciw Koalicyi z nimi, pisząc cią- 
gle o niebezpieczeństwie grożącam narodowi 
niemieckiemu i imputując — naturalnie z wy- 
jątkiem Niemców — że tylko względy port. 
felowe a nie rzeczowa są pobudką do utwo: 
rzenia większości. Ponieważ do tych trudno- 
ści ze strony Niemców „narodowych* przy- 
łączają się też trudności ze strony chrześci 
jańsko socyalnych, którzy uprawiają politykę 
„wolnej ręki* jako przynętę na wyborców, 
tworzenie większości idzie bardzo ciężko, 
mimo że specyalnie p. Biliński robi wszy. Í 
stko dla uzyskania silnego oparcia, niewia- 
domo czy dla bar. Gantscha, czy dla jego 
następcy. 

W tem trednem położeniu rząd wpadł na 
stary koncept osiągnięcia groźbami, czego 
układami i przyrzeczeniami uzyskać nie może. 
I oto onegdaj dwa piema poniedziałkowe wie 
deńskie, które notorycznie są na usługach 
rządu, wyjechały z groźbą, że w razie dal 
szego oporu parlamentu istniejs plan pozby: 
cia się go albo czasowo (przez rządy na pod- 
stawia $ 14), albo stale (przez zawieszenie 
konstytucyi). Wprawdzie — dodają — baron 
Gautsch jako zwolennik parlamentaryzmu nie 
brałb; udziału w takim zamachu na paria- 
ment, do którego powstania w obecnej for | 
mie się przyczynił, ale znajdzie się dość biu- 
rokratów, którzy na rozkaz z góry zrobią | 
wszystko, co potrzeba, aby stała się wola 
tych, którym parlament ludowy od pierwszej 


chwili jest solą w oku. 

Czy groźby te należy brać poważnie i czy 
mą one wogóle możliwe do urzeczywistnienia ? 
Czytaliśmy przed kilku dniami, że w Hiszpa 
nii zawieszono konsłytucyę dla stłumienia 
ruchu robotniczego; wiadomo zresztą z hi- 
storyi, że podobny krok nie byłby w Austryi 
nowością; pytanie jednak, jak sobie „u góry* 
wyobrażają teraz usposobienie ludności; czy 
sądzą, że spokojnie zniosłaby usunięcie swej 
— jaką ona jest — reprezentacyi na krótszy 
czy na dłuższy czas? Ten sam lud, który z 
taką ofiarnością walczył o zdobycie parla 
mentu, nie zniósłby odebrania mu tej jedynej 
broni, zaś rządy na podstawie $ 14 żadnemu 
jeszcze gabinetowi nie zapewniły dłuższej jak 


a pozwolenie j parciu pp. Bilińskiego i S;lwestra nawiązał | półrocznej egzystencyi. Groźby te uważamy 


za jednę z prób wywarcia przymusu na par- 
lament, aby w sprawie mięsnej nie uchwalił 
niemiłego rządowi wniozku; widzimy usiło- 
wanie rządu i kandydatów na ministrów, aby 
zmusić parlament do uznania zawisłości na- 
szej od Węgier. Na groźby te głosowanie za 
wnioskiem Rennera będzie najlepszą odpo- 
wiedzią. 

O E j 


Znowu Aziew! 


Sprawa Aziewa znowu wypływa. 

Otrzymaliśmy numer 1 wydawanego 
przez tow. Burcewa rosyjsko-francuskiego 
pisma sL’ Avenir“ („Przyszłość“). Znajdu- 
jemy tam obszerny artykuł pióra samego 
Burcewa p. t. „Do odpowiedzialności za 
Aziewa !“ W tym artykule Burcew, stwier- 
dzając raz jeszcze, że Aziew, będąc pro- 
wokatorem, brał czynny udział w zabój- 
stwie Plehwego, Siergieja i kilku przygo- 
towywanych zamachach na: Mikołaja, o- 
świadcza, iż pisał krewnym zabitych, by 
wszczęli sprawę o to, jak mógł pozosta- 
wać w czynnej służbie szpielowskiej czło- 
wiek, który mordował wyższych dostojni- 
ków państwowych. „Pisałem osobiście do 
Mikołaja I, do wdowy Siergieja, do wiel- 
kiego księcia Konstantyna, Michała i do 
innych osób z familii cesarskiej, z której 
szeregów Aziew wyrwał Siergieja“. 

Naturalnie, powiada Burcew, „nie sądzi- 
łem, że w tych ludziach obudzi się sumie- 
nie. Chodziło mi o to, iżby przygwoździć 
do ławy oskarżonych wszystkich ukrywa- 
jących Aziewa*. 

I dziś, powiada dalej, sprawa tak stoi, 
że Aziew stał się niesłychanie niebezpie- 
cznym dla wszystkich swoich starych pro- 
tektorów, Gerasimowów i im podobnych. 
Sprawa Bagrowa znowu stawia na porząd- 
ku dziennym straszną sprawę podwójnej 
roboty Aziewa. 

„Do jakiego stopnia niebezpiecznym dziś 
stał się Aziew dla Gerasimowa, możemy 
widzieć z tego, że z rosyjskiego po- 
selstwaw Brukseli pewnemu wy- 
bitnemu teroryście dawano spo- 
sóbdosięgnięcia Aziewa. Teroryści 
nie chcieli wchodzić w pertraktacye z przed- 
stawicielem poselstwa i Aziew szczęśliwie 
wyjechał z Belgii“. 

..„Aziew wie, co czeka go w przyszło- 
ści od rządu rosyjskiego, jeśli już wcze- 
śniej nie przyjdzie ku niemu śmierć-zbaw- 
czyni... Wie, że w Rosyi nie go nie ura- 
tuje od szubienicy ze strony tych, komu 
przez lat 18 służył, jak Judasz, komu dzie- 
siątkami wydawał dła swych celów boje- 
wników za wolność ludu*... 

-«".„Jaka tragedya! Kat-zdrajca, Aziew, 
ginący w Rosyi na szubienicy carskiej... 
Lecz to jest najprawdopodobniejszy, naj- 
bliższy los Aziewa*. 


WSPOMNIENIA A. PIETROWA. 


Historya wybuchu 


przy ul. Astrachańskiej. 
18) ==” 

Tegoż wieczora zostały opracowane i od- 
razu przyjęte przez Gerasimowa następujące 
moje warunki: 

1) Powinno się natychmiast oswobodzić 
Minora, Bartolda i jego żonę za kaucyą, a 
wszystkich innych aresztowanych w Sarato- 
wie towarzyszów, przeciwko którym nie ma 
się większych dowodów — pod nadzór poli. 
cyjny. 

2) Pensya moja miesięczna ma wynosić 
500 rubli. 

3) Nie wymagać ode mnie żadnych innych 
wiadomości poza oświetleniem bojowej dzia: 
łalności partyi, 

4) Ja ze swej strony się zobowiązuję na. 
tychmiast po oswobodzeniu towarzyszów wy 
jechać za granicę, wejść w stosunki ze skła 
dem kollektywu bojowego, wziąć w nim udział 
i donosić o wszystkich zamiarach tego kolle- 
ktywu. 

5) Charakter mojej prowokacyi ma być 
taki: nikomu z ochranników nie mówić o ni- 
ezem, co nie ma związku ze sprawą bojową 
Jest to niezbędne w celach mego bezpieczeń 
stwa, gdyż da mi możność przez czas dłuż 
szy nie wywoływać podejrzeń, zająć w par. 
i wybitne stanowisko i dłużej być prowo 

iem. 


6) Aresztować wydawanych przeze mnie 
bojowców należy przed zamachem, aby dać 
aresztowanym możność uratowania się od 
kary śmierci. 

7) W tych wypadkach, gdy aresztowani 
bojowcy będą zachowywali się w więzienin 
konspiracyjnie t. zn. nie będą odsłaniać przed 
swymi towarzyszami, kim są, oraz swej prze 
gzłości, Gerasimow obiecuje stosować wzglę 
dem nich tylko zesłanie w drodze administra 
cyjnej. 

8) Jeśli choć jeden bojowiec zostanie na 
śmierć skazany i kara ta nie zostanie zamie 
niona na katorgę, albo też jeśli cheć jeden 
z bojowców skończy samobójstwem, nie do: 
czekawszy się zamiany kary Śmierci, wów 
czas temsamem unieważnia się umowa ni- 
niejsza, otrzymuję swobodę działania, a ochra 
na się zobowiązuje nie czynić żadnych kro 
ków przeciw mnie, święsie dochowając taje 
mnicy naszego byłego współpracownictwa. 

9) Stoeanki z ochraną mam utrzymywać 
przez specyalnie dla mnie wysłanego do Pe- 
ryża adjutanta z ochrany (później został prze 
znaczony do tej roli podpułkownik „Dibicz*), 
który ma spełniać moie polecenia z literalną 
ściałością, natychmiast i bez żadnych rozwa 
żań. 

Na tem ukończyliśmy rozmowę poważną 
i przyatąpiłiśmy do „edświeżania się“. Prze. 
kulaliśmy 200 rubli. W hulance wzięli udział 
także Dobroskok i Karpow, którzy szromnie 
siedzieli podczas naszej rozmowy z Gerasimo 
wem w innym pokoju. 


jechaliśmy do mocnych kawiarń. 

Generał był wesół, dowcipny, czarujący i 
potwornie cyniczny. Dobroskok spełniał rolę 
czysto loksjską. Posyłano go wynajmować 
trójki, zapraszać prostytutki, biegać do bu- 
fetu, aby przynieść jakiegoś nadzwyczajnego 
wina, które generał niedawno pił, lecz nazwy 
zapomniał, itd. 


Podróż do Finlandyi. 


W dniu następnym, zgodnie z radą gene 
rała, miałem wyjechać do Finlandyi. 

Wyjechałem. Podczas mego pobytn w Fin 
landyi generał miał energicznie zażądać od 
Kurłowa i Szezegłowitowa zgody na uwolnie 
nie Minora, Bartolda i t. d. 

Po kilku dniach przyjechał do Wyborga 
Dobroskck. Stanął pod nazwiskiem Mikołaje 
wa w hotelu „Belwedere* 
nasza spotkanie, 

Debreskok oświadczył, że Gerasimow przy- 
sls} go, aby opowiedzieć mi, co następuje: 
Gerasimow energicznie żądał od Kurłowa i 
Szczegłowitowa spełnienia moich żądań. Po 
czątkowo nawet słyszeć o tem nie chcieli, 
lecz qóźniej, po całym szeregu burzliwych 
scen i nawet chwilowych poważniejszych 
starć, generał, uciekiszy się do wszystkich 
środków, wymusił na nich zgodę na oswo 
bodzenie towarzyszów — Bartolda i innych 
bez wszelkich warunków, Minora zaś tylko 
z warunkiem sproparowania takich podejrza 
nych okoliczności, aby wywołać nieuniknioną | 


Po hulance w restauracyi „Niedźwiedź“ po. 
i tam odbyło się 


pogłoskę, któraby mogła podkopać jego repu- 
tacyę rewolucyjną i tem go unieszkodliwić, 
chociażby przez krótki czas. 

Na tę propozycyę przystać naturalnie nie 
mogłem i ten punkt umowy został zmieniony 
wkońcu w ten sposób, że będą wolni wszy- 
scy z wyjątkiem Minora. Generał sam poje- 
chał do Saratowa, aby porozumieć się z pro- 
kuratorem, do którego przeszła już sprawa 
towarzyszów, i wyjąć z papierów niektóre 
dokumenta, których istnienie czyni niemo- 
żliwem oswobodzenie Bartolda i innych. 

Po powrocie Gerasimowa ze Saratowa na- 
czelnik petersburskiej ochrany Karpow listo- 
wnie mi zakomunikował, iż generał wrócił 
bardzo zadowolony z rezultatów swej po- 
dróży saratowskiej. Bez trudu udało się mu 
namówić prokuratora, aby pozwelił mu przej- 
rzeć papiery, dotyczące sprawy Bartolda i 
innych. Wybrał więc wszystkie kompromitu- 
jące Bartolda i innych dokumenta i przy- 
wiózł je ze sobą. Teraz| nie może być ża- 
dnych przeszzód do oswobodzenia go za 
kaucyą, gdyż nie kompromitującego nie po- 
zostało. Niech więc brat Bartolda, profesor 
petersburskiego uniwersytstu, złoży odpowie” 
dnie podanie. 

Dsłem znać krewnym Bartolda o tem, że 
według zdania prawników saratowskich Bo- 
rysa Bzrtolda mogą oswobodzić za kaucyą, 
jeśli tylko wniozą odpowiednie podanie. Kre- 
wni jego jednak marudzili, nie byli bowiem 
pewni, czy takie podanie będzie mu przy- 
jemne. C. d. n.). 


2 Kraków, czwartek RA 
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Nadchodzi czas, kiedy p. Jewno Aziew 
znowu się ukaże na scenie. Jak np. do- 
wiadujemy się, niedawno Aziew zwró- 
cił się do swychbyłych towarzy- 
szów partyjnych z prośbą, by go 
sądzono. 

Eserowcy odmówili. Burcew jednak jest 
zdania, że Aziewa należy wysłuchać. 
Nie dla złagodzenia wyroku oczywiście — 
o tem nie myśli sam Aziew, lecz dla wy- 
jaśnienia tych strasznych faktów, które są 
związane z jego imieniem, dla energiczne- 
go ataku przeciw jego protektorom — Ge- 
rasimowym i Trusiewiczom. 

Jesteśmy pewni, powiada Burcew, że 
sąd nad Aziewem jednak się odbędzie. 
Znajdujemy się w przededniu niezwykłych 
wypadków. 


Ze wspomnień o Stojałowskim, 


Chudy, nieco pochylony, o zwiędłej, po- 
żółkłej twarzy, wysokiem czole, wystającym 
orlim nosie, oczach przenikliwych. Zaać było 
niezwykłą energię w tej twarzy, we wzroku 
czaiła się jezuicka chytrość. Ten koci wyraz 
oczu budził nieufność. 

Niespokojny duch mieszkał w tem ciele. 
Niepohamowany temperament zachował ks. 
Stojałowski do późnej starości. Raz na zgro- 
madzeniu, które mu opanowali socyaliści, po 
drażniony ich przycinkami, w irytacyi poka 
zał zgromadzonym język. A przed paru laty, 
już jako 60 letni starzec, na wiecu chłopskim 
w Bochni trzepnął w twarz posła Stapińskiego 
na odlew, z całej siły, aż zagrzmiało, ito na 
trybunie, w obliczu wszystkich zgromadzo 
nych. W czasie ruchu wyborczego w r. 1907 
rzucił się raz na naszego towarzysza Wali. 
górę, chcąc mu parasolem oko wybić; na 
szczęście udało 'się zaatakowanemu uskoczyć 
na czas w bok i oko ocalić. 
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Czasy świetności ks. Stojałowskiego przy- 
padają na okres walk i prześladowań. Wów. 
czas był on rzeczywiście męczennikiem. Tro 
piony jak dziki zwierz, ścigany, zmuszony 
wciąż uciekać przed czyhającymi na dwor: 
cach kolejowych żandarmami, ukrywać się, 
wymijać zasadzki — niezmordowanie snuł 
się po kraju, stawiając czoło niebezpieczeń 
stwom. Prowadził wówczas życie podobne 
do sposobu życia „nielegalnych" w Rosyi. 
Raz żandarmi, którzy go aresztowali na 
dworcu, wlekli go po plancie kolejowym, po 
ziemi, tłakąc go kolbami. Wleczono go z 
aresztu do aresztu. 

Obdarzony wielkim sprytem i przebiegło- 
ścią, doprowadził ks. Stojałowski do mistrzo 
stwa zręczność w wymigiwaniu się władzom. 
Wezwania sądowego nigdy mu nie można 
było doręczyć. Raz udało mu się uciec juź 
z rąk żandarmów, na dworcu kolejowym w 
Nowym Sączu, przy pomocy tamtejszych ko 
lejarzy socyalistów, którzy go odbili i wy. 
transportowali do Węgier. 

Pewnego razu przewożono go zx więzienia 
krakowskiego do lwowskiego. Odwoził go 
dozorca więźniów Kozyra, któremu prezy 
dent sądu przykazał czujnie pilnować księ 
dza. W drodze ks. Stojałowski poszedł do 
wychodka. Gdy jakoś zbyt długo stamtąd 
nie wracał, dozorca poszedł za nim i zajrzał 
do wychodka: wychodek był pusty, a ks. 
Stojałowskiego nie było jaż w pociągu. Dra 
pnął na przystanku, a dozorca po powrocie 
dostał strasznego „nosa“. 


Z parlamentu. 


Wiedeń, 25 października. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

w dyskusyi nad 
włoskim faknitetem prawńiczym 

poseł Formanek (rad. czeski) domagał się 
uniwersytetu czeskiego w Bernie, a poseł 
[Tomaszek (soc. czeski) oświadczył się 
za utworzeniem uniwersytetu włoskiego w 
Tryeście. 

Na tem dyskusyę przerwano i odbyła się 
dalsza dyskusya nad wnioskiem w sprawie 
kolei dalmatyńskich. 

Po przemówieniu posła Ivcevicza posie- 


dzenie zamknięto; następne dziś. 
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Komisya drożyźniana 
obradowała wczoraj nad sprawą mięsa. Posło 
wie tow. Reumanni Renner zwrócili się 
przeciw treści wyjaśnień złożonych na poufnem 
posiedzeniu przez komisarzy weterynaryjnych 

o stosunkach weterynaryjnych w Argentynie 
i zapowiedzieli wniosek o przydzielenie u 
rzędu weterynaryjnego do najwyższej rady 
Banitarnej. 

Poseł tow. Marek zgłosił wniosek, wzy- 
wający rząd do otwarcia granie dla 
importu żywego bydła, mięsai dro: 
biu z Rosyi bez ograniczeń co do czasu 
i ilości, dalej do zniesienia ceł na te 


artykuły i udzielenia 50*/o zniżki taryfowej 
bez względu na odległość. 
Sprawy kolejarzy. 

Subkomitet dla spraw kolejarzy obradował 
wczoraj przez cztery godziny w obecności 
kierownika ministerstwa kolei nad zarządze- 
niami dla poszczególnych kategoryj kolejarzy. 
Obrady zostały zakończone. 

Przeciw kartelom. 

Na wezorajszem posiedzeniu subkomitetu 
dla spraw kartelowych przyjęto wniosek po 
sla Steinhausa, wedłag którego większym 
miastom ewentualnie wprost konsumentom 
miałby być dostarczany węgiel z państwo: 
wych kopalń potańszych cenach za trzymie- 
sięcznym kredytem, 

Dalej subkomitet przyjął szereg wniosków 
posła tow. Rennera i posła Krausa. Referen- 
tem wybrano pesła Krausa. 

Następnie obradowano nad wnioskami w 
sprawie nafty, ziemniaków ispiry 
tusu. Szef sekcyi Brosche dał szczegółowe 
wyjaśnienia o rokowaniach = rafineryami 
nafty i co do wstrzymania dalszego podwyż- 
szenia cen nafty w sprzedaży drobiazgowej. 
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Izba posłów na dzisiejszem posiedzeniu 
przystąpiła do dalszej dyskusyi nad przedło- 
żeniem w sprawie fakultetu włoskiego. Prze- 
mawia poseł Tobolka (młodoczech). 

$ £ wa 
Na posiedzeniu subkomitetu dla kartelu 
naftowego 
po wyjaśnieniach szefów sekcyi Broschego 
i Homana przyjęto po żywej dyskusyi wnio- 
sek dra Steinhausa, wzywający rząd, aby do 
łożył wszelkich starań, by ceny nafty utrzy. 
mane zostały na możliwie najniższym po- 
ziomie. Reprezentant ministerstwa handin 
oświadczył, że wdrożono starania, aby do- 
tychczasowa cena 35 K, odpowiadająca ko- 
sztom produkcyi, nie została przekroczona. 


Wojna włosko-turecka. 


Zdobycie Benghazi. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Malty: Po- 
dług nadeszłych tu listów z Bonghazi, bom- 
bardowanie włoskie wywołało wśród ludności 
panikę i zrządziło ogromne szkody. Wiele 
domów i budynków zostało zniszczonych, 
kościół Maltańczyków częściowo zawalił się, 
przyczem 8 osób zginęło, 10 odniosło rany. 

Słychać, że angielski budynek konsularny 
znacznie uszkodzony, a kongul jest ranny. 
Kilku angielskich poddanych i żydów, którzy 
schronili się w konsulacie, zostało zabitych 
lub rannych. 

Liczbę ofiar wśród reszty ladności podają 
w owych listach na 4000. 

Rzym. Agencya Stefaniego donosi: Z Beng 
hazi przybyły wiadomości o siłach wojennych, 
z któremi wojsko włoskie w chwili wyłądo- 
wania miało do walczenia. Liezyły one około 
600 żołnierzy wojska regularnego i 4000 do 
5000 Arabów. Straty Turków, zwłaszcza zaś 
Arabów, były bardzo znaczne i wynoszą 
około 400 zabitych, a 800—1200 rannych. 
Byłyby jeszcze większe, gdyby nie była na- 
stąpiła noc, która ułatwiła nieprzyjacielowi 
ucieczkę. W mieście pozostało przez całą noc 
tylko niewiele rodzin, mianowicie ci, którzy 
grzebali zsbitych i usuwali rannych. Szkoda 
wyrządzona przez bombardowanie miasta jest 
nieznaczna. W Benghazi i okolicy panuje spo- 
kój. Wydana przez generała Canevę prokla 
macya wywołała nadzwyczaj przychylne wra- 
żenie. Wciąż przybywają przywódcy szcze 
pów arabskich, aby się poddać. Wiadomo 
ściom o rzezi w chrześcijańskiej misyi w 
Benghazi zaprzeczają stanowczo i zdaje się, 
że to zaprzeczenie zasługuje na wiarę. Okręt 
szpitalny „Re d'Italia" z rannymi i chorymi 
wyjechał de Neapolu. Z 76 rannych, kilku, 
między nimi jeden porucznik, wróciło do 
służby. 


Straty Włochów 

Konstantynopol. Na wczorajszsm przyjęciu 
dyplomatycznem minister spraw zagranicznych 
miał oświadczyć, że Włosi stracili w walkach 
koło Benghazi 2000 zabitych. 

Rzym. Ag. Stefaniego oświadcza, że wiado- 
mości tureckie, jakoby w walkach koło Bang: 
hazi padło 2000 Włochów, są nieprawdziwe. 
Liczba zabitych Włochów wynosi tylko 109. 

Nowe walki. 

Rzym. Otrzymano tu w ministerstwie bar 
dzo poważne wiadomości z Tripolisu, których 
wynik ostateczny jest dla Włochów korzystny. 
Tureckie wojska, które cofnęły się w głąb 
kraju, przedsięwzięły energiczny atak 
na miasto, w którem równocześnie wybu 
chło powstanie miejscowej ludno 
ści. Po gwałtownej walce udało się jednak 
Włochom atak odeprzeć. 

Londyn. Z Tripolisu donoszą: Arabowie xa- 
atakowali onegdaj włoskie straże przednie. 
Podczas kiedy Włosi walczyli z nimi, mie- 
szkańcy Tripolisu rozpor=o iagi na io. kibi wło 


skiej armii ogień. Arabowie wpadli do bazaru 
i wywołali dziką panikę. W krótkim czasie 
jednak zdołano powstanie w mieście stłumić, 
kilka Arabów zabito, około 20 zraniono. Także 
flota brała udział w obronie. 

Rzym. Ag. Stefaniego donosi z Tripolisu : 
Onegdaj odbyła się zacięta walka, w któ- 
rej wzięła udział artylerya arabska i turecka 
piechota. Ogień z obu stron był nadzwyczaj 
silny. Turcy ponieśli wielkie straty. 


W Tripolisie. 

Paryż. Agencya Havasa donosi z Tripo 
lisu: Wczoraj służący tubylec niemieckiego 
konsułatu, który zabił żołnierza wło 
skiego sztyletem, został rozstrze 
lany. 

W Albanii. 

Konstantynopol. Wali Janiny donosi, że 
Włosi opuścili miasto, został tylko konsul 
i parę osób. 


Urzędnicy pocztowi w walce o awans 
automatyczny, 


Przedstawiciele organizacyj urzędników po- 
cztowych wręczyli dnia 17 b. m. kierowni 
kowi ministerstwa handla drowi Mataji uchwa- 
lone dnia 3 b. m. i do publicznej wiadomości 
pcdane postulaty urzędnicze, a następnie 
byli przyjęci na osobnej audyencyi przez ge. 
neralnego dyrektora dla spraw pocztowych, 
szefa sekcyi dra Wagnera von Jauregg. 

Prezesi poszczególnych organizacyj urzę 
dników pocztowych pp. Fibich, Handerek i 
Schmid zaznaczyli ponownie, że istotnie wśród 
urzędników pocztowych panuje rozgorycze 
nie i tak wielkie wzburzenie, iż tylko z tru 
dem udaje się dotychczas poszczególnym przy- 
wódcom powstrzymywać masy personalu 
pocztowego od kroków dyktowanych z je 
dnej strony zagrożoną egzystencyą a z dru- 
giej strony zwątpieniem w prawdziwą życzli- 
wość i opiekę rządu, przyczem oświadczyli 
kategorycznie, że jedynem lekarstwem na 
uspokojenie byłoby wprowadzenie awansu 
czasowego, opartego na zasadach uchwalo 
nych przez centralny związek ogólno-urzę 
dniczy. 

Że jednak wzburzenie urzędników poczto- 
wych ma swoje źródło nietylko w obecnej 
drożyźnie, ale nurtuje od dawna także i z te 
go powoda, iż przy pocztach stosunki awan 
sowe są 0 wiele gorsze a wymagania o wiele 
więtsze, aniżeli w innych gałęziach służby 
państwowej, demagała się deputacya ogło- 
szenia w jak najkrótszym czasie awansu je 
siennego, przyczem położono szczególny na 
cisk, by tym awansem objęty był cały 1904 
rocznik asystentów. 

Dr Mataja zapewnił deputacyę, ża dołoży 
wszelkich starań celem uzyskania poprawy 
awansów dla urzędników pocztowych, za- 
znaczył jednak, że sprawa to niełatwa, gdyż 
zależy nietyle od ministerstwa handlu, ile od 
ministerstwa skarbu, od którego niełatwo na 
ten cel coś uzyskać. 

Również generalny dyrektor dr Wagner von 
Jauregg obiecał przyspieszyć potrzebne do 
awansu pertraktacye z ministerstwem skarbu, 
zaznaczył jednak, że z powodu przedłożenia 
rządowego sprawa może doznać zwłoki. Na. 
stępnie udała się deputacya do parlamentu i 
tam odbyła konferencyę z przywódcami wszy- 
stkich partyj politycznych i przedstawiła im 
eałą powagę położenia, kładąc szczególny na 
cisk na potrzebę awansu czasowego w jak 
najkrótszym czasie. 
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Przegląd społeczny. 


Wybory do Zakładu ubezplaczeń robotni- 
ków dla Galicyl I Bukowiny we Lwowie. Kra- 
jowa komisya Związków zawodowych ogłasza 
następującą odezwę: Pracodawcy otrzymali 
juź wezwanie do głosowania na członków 
zarządu ubezpieczeń od wypadków. 

W roku bieżącym ustępują członkowie za- 
rządu względnie ich zastępcy z I kategoryi 
przedsiębiorstw (przedsiębiorstwa rolne i le 
śne, młyny), z II kategoryi przedsiębiorstw 
(górnictwo, hutnictwo, przerabianie metali, 
machiny, narzędzia itd. przedsiębiorstwa trans- 
portowe, przedsiębiorstwa składu towarów, 
przedsiębiorstwa teatralne i zawodowe straże 
ogniowe) i z IV kategoryi przedsiębiorstw 
(kamieni, ziemi, przemysłu budowniczego, 
czyszczenia ulie i domów, kanalarzy, komi- 
niarzy, kamieniarzy, studniarzy i konstrukto- 
rów żelaza). 

W I kategoryi polecamy na członka za 
rządu p. Stanisława Inglotta w młynie 
Philipa we Lwowie; w II kategoryi p. Józefa 
Tomickiego z miejskiego zakładu ele 
ktrycznego we Lwowie; IV kategoryi tow. 
Michała Słoniowskiego, murarza we 
Lwowie. 

Tylko na tych kandydatów głosujcie! 

Wszyscy ubezpieczeni (robotnicy i urzę 
dnicy) mężczyźni i kobiety z wyjątkiem u: 


Dr. S. FRIEDIKER i A. GO 
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JLDMANN ZAKŁAD | 
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ezniów, wolontaryuszów i praktykantów, tu- 
dzież inaych osób, które z powodu niezu- 
pełnego wykształcenia nie pobierają żadnej 
płacy, lub pobierają niższą, mają prawo wy- 
boru. 

Prawo wyboru wykonują ubezpieczeni w 
ten sposób, że wszyscy ubezpieczeni robo- 
tnicy i urzędnicy pewnego przedsiębiorstwa 
godzą mię na kandydata, który powinien być 
zatrudniony w  przedsiębiorstwie odnośnej 
kategoryi, należącemu do Zakładu, przyczem 
rozstrzyga względna większość oddanych gło- 
sów. Nazwisko tego kandydata wpisuje mąż 
zaufania przez urzędników i robotników do 
tego przeznaczony, z oddaniem swojego pod- 
pisu na karcie głosowania od Zakładu otrzy- 
manej: 

Reklamacye w sprawie wyborów nadsyłać 
należy do komisyi wyborczej najmniej na 
dwa tygodnie przed dniem wyboru. 

Wybory uzupełniające odbędą się w nie. 
dzielę 12 listopada 1911 r. w biurze Zakładu 
we Lwowie, przy ul. Brajerowskiej 16. Gło- 
sujcie wszyscy na naszych kandydatów i 
odsyłajcie tylko pocztą do Zakła- 
du głosy. 

Pracodawców IV. kategoryi przedsiębiorstw 
prosimy, by głosowali na p. Michała Mako- 
wicza przełożonego korporacyi majstrów bu. 
dowlanych we Lwowie. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 października. 

Dziennik polski — a dzienniki angielskie. 
Procesem bandytów nazwał „Czas“ (Nr. 
484) świeżo sądzoną przez Izbę warszawską 
sprawę siedleckiej organizacyi P. P. 8. 
A poniżej tej notatki umieścił inną, dotyczą- 
cą Małeckiej, oskarżonej także o należe- 
nie do P. P. S., przyczam, pisząc o paniach 
angielskich, które zajęły się zbieraniem kau- 
cyi dla więzionej współobywatelki — bo Ma- 
łecka, choć Polka, posiada obywatelstwo an- 
gielskie — przyznać musiał, iż były to „pa- 
nie, zażywające w kraju swoim powagi sza- 
nownych matron* i że „zakołatały w 
kilku poważnych pismach angiel- 
skich“ i „oto w ciągu jednego tygo- 
dnia z nadsyłanych do redakcyi pism skła- 
dek utworzyłasięsuma20000rubli*. 

Zdaje się, że ta druga notatka „Czasu“, 
wskazująca, jak zachowała się „poważna pra- 
sa angielska“ na wieść o współobywatelce — 
choć nawet obcej narodowości — ale będą- 
cej w szponach zbirów rosyjskich — tak do- 
statecznie policzkuje własne zacho- 
wanie się „Czasu“, który skazań.- 
com politycznym w drodze na Sy- 
bir rzuca miano bandytów, iż nie 
dodawać tu nie potrzeba: czytelnik z poró- 
wnania sam określi, po czyjej stronie uczu- 
cia ludzkie — po czyjej bestyalskie. 


Nowiny krakowskie. 


Chleb potaniał! We wtorek 24 b, m. t. j. 
w pierwszym dniu ruchu Piekarni Ludowej 
sprzedano w Krakowie i Podgórzu cały za. 
pas chleba. — Popyt na chleb z Piekarni Lu- 
dowej był tak znaczny, że pierwszy trans- 
port rozkupione wprost z wozu. Bezpośre. 
dnim skutkiem puszczenia w ruch Piekarni 
Ludowej i obniżenia przez nią csn chleba 
do 30 h za kilogram było, że większość pie- 
karzy zniżyła natychmiast ceny 
chleba do tej samej wysokości. Nie mo- 
że ulegać żadnej wątpliwości, że stało się 
to jedynie dla konkurencyi z chle- 
bem Piekarni Ludowej, gdyż cena mąki ży- 
tniej podskoczyła właśnie w ostatnim 
tygodniu o 11/3 korony na 100 kig. 

Chleb z Piekarni Ludowej chwalono po- 
wszechnie jako jasny z „powodu znacznej do- 
mieszki mąki pszennej i bardzo smaczny. 

Na życzenie publiczności będzie Piekarnia 
Ludowa dostarczać chleb w bochenkach o 
wadze 1, 2 i 4 klg. 

Zwracamy uwagę kupujących, że Piekarnia 
Ludowa obniży dalej wnajbliższym 
czasie cenę chleba, że niewątpliwie 
inni piekarze bronić się będą również dal- 
szą zniżką ceny, że zatem należy x całych 
sił popierać Piekarnię Ludową i kupować je- 
dynie chleb „z młotem*. 

W przyszłym tygodniu pojawią się na mie- 
ście po raz pierwszy czerwone wozy Pie- 
karni Ludowej. 

Drugi wled dyskusyjny, urządzony przez 
Komisyę oświatową, odbędzie się we czwar- 
tek 25 b. m. w Związku (al. Filipa 2, I p.) 
o godz. 7 wieczór. Na o one dziennym 
referat tow. dra Kapellnera p. t. „Wnioski 
drożyźniane posłów socyalistycznych *. Wsy- 
wamy towarzyszów do licznego udziału. Za- 
proszenia przy wejściu. 

Pląta losowania obligacyi gminy m. Kra- 
kowa w nominalnej wartości 23,600 000 K 
odbędzie się dnia 2 listopada b. r. o godz. 
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magistratu. Według planu amortyzacyjnego 
wylosowane zostaną: z Seryi A. satuk obli 
gacyj 11 po 200 K — 2200 K; z Seəryi B. 
sztuk obligacyj 6 po 1000 K — 6600 K; z 
Seryi C. sztak obligacyj 7 po 2000 K — 
14000 K; z Seryi D. sztuk obligacyj 2 po 
5000 K — 10.000 K; z Seryi E. sztuk obli 
gacyj 2 po 10000 K — 20.000 K. Razem 
w kapitale nominalnej wartości 52.200 K. 

Ha kursach wieczornych, urządzanych przez 
Uniwersytet Ludowy, rozpoczynają się w pią 
tek 27 b. m. o godz. 8 wieczór wykłady lite 
ratury polskiej. Lekcye odbywać się będą 
przy ul. Krupniczej 16, w szkole p. Ramał:- 
towej. Wykładać będzie p. Weychert Szyma 
mowska. W sobotę rozpoczną się lekcye ję 
zyka niemieckiego, stenografii i buchalteryi. 
Zapisy przyjmuje biuro Uniwersytetu Ludo 
wego codziennie od godz. 5—7. 

0 przyłączanie Podgórza do Krakowa odbyło 
się wczoraj posiedzenie Rady miasta Podgó 
rza. Po dłuższej dyskusyi uchwalono 27 gło. 
aami przeciw 2 wniosek oświadczający się 
przeciw przyłączeniu. 

Obszerniejsze sprawozdanie zamieścimy w 
następnym numerze. 

Z sekcyl podologlcznej Ogniska nauczy- 
celelskiego. Pierwsze powakacyjne zebranie 
członków sekcyi pedologicznej odbyło się 21 
b. m. Żywemu tokowi obrad przewodniczył 
dr H. Kanarek, wysunąwszy dwie kwestye 
pod dyskusyę. Pierwsza z nich, to sprawa 
paralelnych klas dla dzieci niedorozwiniętych. 
Na otworzenie takich klas zgodziła się tutej 
sza Rada szkolna okręgowa w zasadzie, ale 
żąda materyału statystycznego. Uchwalono 
w tym cela utworzenie komisyi, która zbie. 
rze odnośny materyał statystyczny w szko- 
łach miejskich i wraz z odpowiednim kwe- 
atyonarynszem przedłoży Radzie szkolnej z 
prośbą, aby jeszcze w b. r. szkolnym utwo 
rzyła klasy dla dzieci gpóźnionych w roz 
woju. 

Drugi punkt obrad, to wprowadzenie nauki 
modelowania do szkół ludowych. Dysknsya 
skupiła się Koło przemówienia radcy szkol. 
mego p. Stefanowicza, inspektora krajowego, 
który podnosząc wartość rozwijania duszy 
dziecięcej przez pracę, kładzie w nauce po 
czątkowej wielką wsgę na modelowanie — 
jako najprzystępniejszy środek indywidualne 
go wyrażania się dziecka. Instytut rysunko 
wy, idąc w pomoc nauczycielstwu, urządzi 
kursa modelowania, celem których będzie 
zoryentowanie się tak teoretyczne jak i pra- 
ktyczne nauczycieli — co z tej nauki wpro 
wadzić w szkołę ludową, by przez nią po- 
znać duszę dziecka i dałej ją w indywidual 
nym rozwoju prowadzić, 

Wspólnie z kołem pedagegicznem Towa 
rzystwa nauczycielskiego szkół wyższych u 
rządzi sekcya kurs pedologii, który się roz 
pocznie z początkiem listopada; prelegentem 
będzie p. J. Wł. Dawid. 

Drugą część posiedzenia wypełnił referat 
dra Kanarka, jako sprawozdanie z I między 
narodowego kongresu pedologicznego w Bra 
kseli, w którym prelegent uczestniczył dzięki 
anbwencyi, przyznanej sekcyi pedologicznej 
przez Radę miasta Krakowa. W dyskusyi za- 
bierali głos pp. radca Stefanowicz, Piecho 
cka, prof. Gross, Robak i inni. Posiedzenie 
zakończył uzupełniający wybór wydziału, w 
skład którego weszli: pp. Olszewska (zekre 
tarka), Bielas (skarbnik), Hercówna, Gola- 
chowski, Ameisenówna, Klockówna, Szejdzi- 
cha i Nusenblatówna. 

W sprawia katastrofy kolejowej w Trzebini 
wyjaśaia inspektorat kolejowy, że winę wy- 
padku ponosi maszynista pociągu, który miał 
nie widzieć sygnału na „stój“. Prawdziwą je 
dnak przyczyną jest brak miejsca na stacyi 
w Trzebini. Olbrzymi ruch wymaga konie 
cznie rozszerzenia tej stacyi, czego jednak 
ze względów oszczędnościowych nie czyni 
zarząd kolejowy. 

Włamanie. Wczoraj włamano się do sklepu 
wytwórczej spółki szewskiej „Pośpiech“ i skra 
dziono towaru wartości 400 K. Sprawców 
aresztowano. 


— Z teatru miejskiego komunikują uam: 
W sobotę 28 b. m. wystawia teatr krakowski gło- 
mą sztukę Piotra Louysa, autora „Aphrodite“ i 
„Les Chansons de Bilitis*, „Kobieta i pajac“. Opra- 
cowana na scenę według motywów powieści „La 
femme et la pantin* przez samego autora z współ- 
pracownictwem młodego pisarza dramatycznego 
Piotra Frondaie, wystawioną została po raz pier- 
wszy w grudniu 1910 r. w „Theatre Antoine w 
Paryżu i dotąd pozostała w repertuarze jako jedna 
z najbardziej sensacyjnych sztuk paryskich. Rolę 
tytułową Couchy Perez, tancerki i śpiewaczki, od 
tworzy w „Kobiecie i pajacu* na krakowskiej sco- 
nie p. Jadwiga Mrozowska. 

Z powodu chwilowej niedyspozycyi p. Mrozow- 
skiej we środę 26 b. m. zamiast zapowiedzianego 
„Damona ziemi* wystawioną będzie sztuka G. Za- 
polskiej „Panna Maliczewska*. 

— „Promień, stow. młodzieży polskiej po: 
atępowej, urządza w piatek 27 b. m. o godz. 71/4 
wieczorem w sali wykładowej Uniwersytetu ludo- 
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wego (Szewska 16, I. p.) zebranie z porządkiem 
dziennym: „Organizacye i zadania młodzieży w 
chwili obecnej*. Zebranie odbędzie się na podsta- 
wie $ 2 ust. e zgrom. Wstęp wolny, goście mile 
widziani. 

— Teatr „Nowosci“. Na żądanie publiczno- 
Ści udało się dyrekcyi zatrzymać jeszcze na kilka 
występów Józefę Borowską, która od dziś (t. j. we 
środę) wystąpi z zupełnie nowym repertuarem. 
Nato od dziś nastąpiła zupełna zmiana programu. 
W programie tym główną atrakcyą są dwa psy pi- 
szące, rachujące, mówiące i rysujące „Maks* i „Mo- 
ryc”, których produkcye w podziw wprowadzają 
publiczność. W kabarecie wystąpi ulubieniec pu- 
bliczności, najmniejszy humorysta polski, 7 letni 
Czesio z nowymi kupletami, oraz pp. Senowski i 
Janikowska. Program dopełni „Nasza cyganerya*, 
scena z życia krakowskiego. 

— W cyrku Edisom najwybitniejszą cechą 
programu bieżącego tygodnia są zdjęcia z toczącej 
się wojny włosko-tureckiej, jak atak torpedowców 
włoskich, bombardowanie Tripolisu i t. d. Zdjęcia 
te oznaczają tryumf kinematografa. Kilka weso- 
łych i poważnych zdjęć oraz „Żurnal Pathego* do- 
pełnisją tego niezwykłego programu. 


— Umiwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wicza (ul. Szewska 16, I. p.). 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. Czytelnia czasopism otwarta 
od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. Biuro 
otwarte od 5—7 w dni powszednie. 

— Repertuar teatru miejskiego: 

Środa: „Panna Maliczewska*. 

Czwartek: „Dzisiejsi“ i „Na rubieży“. 

Piątek: „Nieznajomy tancerz* (popularne). 


Nowiny lwowskie. 


Pod zarzutem szplegostwa aresztowała po- 
licya rosyjska w Kijowie p. Jurkowskiego, 
zarządcę lasów hr. Branickiego w Suchej w 
Galicyi i odstawiła go do więzienia. Areszto- 
wanie to stoi w związku z aresztowaniem 
przed kilku miesiącami kilku słuchaczy lwow: 
skiej szkoły lesowej, którzy dla studyów ba 
wili na Wołyniu. 

Aresztowanie sprawcy oszustwa w lwow- 
sklej fitil zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu. Ostatnimi dniami przyaresztowała 
policya w Bernie morawskiem niejakiego Korn 
felda, który był dawniej urzędnikiem aseku 
racyjnym. Aresztowanie nastąpiło na tej pod. 
stawie, że policya wpadia na trop popełnio- 
nych przez aresztowanego licznych oszustw 
na szkodę „Mahrisch-agrarische Bank“ i na 
szkodę pewnego ezkontera w Wiedniu. Rewi 
zya, przeprowadzona u Korufelda, wykazała, 
że posługiwał się on fałszywemi i podrobio 
nemi pieczątkami. Nadto xaś są powody do 
przypuszczenia, że rzekomy Kornfeld jest wła 
śnie owym Leopoldem Singerem, który do 
puścił się w roku ubiegłym we Lwowie wy- 
rafinowanego oszustwa w wysokości 65.000 K 
na szkodę filii zakładu kredytowego dla han 
div i przemyału. 

Samobójstwo Kazimierza Lewickiego. Pre- 
zydyum sądu karnego wysłało wczoraj w po 
łudnie depeszę do najwyższego trybunału w 
Wiedniu z zawiadomieniem o śmierci Lewi 
ekiego. Rodzina Lewickiego poczyniła stara 
nia, aby jej wydano zwłoki celem pogrzeba. 
nia. Na prośbę tę zgodziło się prezydyum 
sądu i prokuratorya. Po południu przewie 
ziono zwłoki Lewickiego do instytutu medy- 
cyny sądowej. Dziś dokonana zostanie ob 
dukcya zwłok, poczem rodzina zajmie się po: 
grzebem. 

Prokuratorya zarządziła śledztwo dla zba- 
dania, w jaki sposób Lewicki nabył truciznę. 
Głównego materysłu śledczego dostarczy sek. 
cya zwłok, która wykaże bezpośrednio przy- 
czynę śmierci. Lewicki już oddawna zapo 
wiadał samobójstwo w więzieniu. Jaszcze pod 
czas śledztwa kilka razy mówił o tem sędzie. 
mu p. Zgóralskiemu. I istotnie zamiar wyko- 
nał, ale dopiero wtedy, gdy doszedł do prze. 
konania, że nie wydobędzie się z murów 
więziennych. 

Smlertelny wypadek na dworcu. Pod koła 
nadjeżdżającego wozu dostał się wczoraj na 
dworcu giównym konduktor Stefan Kozak i 
poniósł śmierć na miejscu. Kozak spieszył do 
słażby i przechodził przez tor, nie zauważy 
wszy nadjeżdżających wozów. Liczył on 46 
lat i zostawił 5 dzieci. 


Z kraju. 


Pożar w Czyżynach zniszczył wczoraj rano 
dwie stodoły i zagrażał całej wsi, został je- 
dnak zlokalizowany. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Krwawy porachunek strejkowy. Biuro ko- 
respondencyjae podało wczoraj depeszę x 
Warszawy o zbrojnym napadzie na lokal t. 
zw. „Polskiego związku zawodowego piekar.- 
skiego*, zakończonym śmiercią od kul — 
trzech funkcyonaryuszów owego związku o- 
raz poranieniem dwóch. 

„Gazeta nowa“, stwierdziwszy, że wśród 
robotników piekarskich od dłuższego czasu 
panuje niezadowolenie z warunków pracy i 
płacy, podaje, iż w tych dniach ogarnęł strejk 
kilka piekarni parowych, przyczem zaprze- 
stało pracy 109 robotników. 


na bluzy 
jednokolorowe 


Lecz sam powód napadu ma wedle „Ku- 
ryera warszawskiego“ stać w związku ze 
sporem w jednej piekarni, własności nieja- 
kiej Kosińskiej. 

Ta do momentów ekonomicznych dołączył 
się moment koleżeństwa. Piekarnia nie chciała 
przyjąć napowrót robotnika, który przez u 
więzienie — zapewne przez ochranę — o 
derwany został od pracy. Wówczas zostrej 
kowała znaczna część robotników i piekar: 
nia musiała stanąć. Rolę łamistrejków wzięli 
na siebie członkowie „Polskiego związku za. 
wodowego*. Odwołanie się do zarządu zwią. 
zku, aby łamistrejków usunął, nie odniosło 
skutku. To wedle „Kuryera* miało spowo- 
dować napad 4 jakichś młodych ludzi na lo- 
kal związku. 

Niebawem po tym krwawym zamachu przy. 
była na miejsce policya, podprokurator i sę 
dzia śledczy; x zeznań, otrzymanych na 
miejscu wynikałoby, iż zamach dokonany zo 
stał przez ludzi, nie mających z zawodem 
piekarskim nie wspólnego. 

Policya poczyniła ogromne obławy w od. 
ległych dzielnicach miasta i zaaresztowała 
kilkaset osób. 


SALON SZTUKI w salach magazynu fortepia- 
nów firmy B. GABRYELSKA, Rynek 35 (Krzyszto - 
fory) MONA LIZA (GIOCONDA), kopia ze sła- 
wnego obrazu LEONARDA DA VINCI pędzla J. Ja. 
nuszewskiego, wystawiona na krótki czas. — Wstęp 
w poniedziałki 1 K, w inne dni 60 h. W niedziele 
i święta salon zamknięty. 


Na ból głowy i migrenę cierpi tysiące lu- 
dzi, ale niewielu tylko wie o tem, że najlepszym 
środkiem zaradczym jest „wódka francuska z lwem“ 
z mentholem. Ból głowy natychmiast ustaje po na- 
cieraniu czoła, a przy silniejszym bólu także skóry 
na głowie „wódką francuską z lwem*. Proszę spró- 
bować i osądzić. Do nabycia we wszystkich apte- 
kach i składach perfumeryi w flaszkach oryginal- 
nych po 44 h, K 1°10 i 2:20. 


TELEGRAMY 


z dnia 25 października. 


Nowy biskup krakowski. 

Wiedeń. „Vaterland* donosi: Jak się do- 
wiadujemy, minister Stiirgkh wczoraj przed 
południem przyjęty został na audyencyi 
przez cesarza w SchOnbrunie, aby mu u- 
ezynić propozycyę w sprawie zamianowa- 
nia księcia Sapiehy, kanonika we Lwo- 
wie, biskupem krakowskim. Urzędowe o- 
głoszenie tej nominacyi nastąpi już w naj- 
bliższych dniach. 

Wlelk!i strajk tkacki w Czechach. 


Praga. Strejk robotników tkackich w po- 
wiecie semilskim rozszerza się. 


Przesilenie w Chorwacyl. 


Budapeszt. Ban chorwacki Tomasicz 
wniósł wczoraj prośbę o dymisyę, uzasa- 
dniając ją stosunkami politycznymi w sej- 
mie chorwackim, gdzie nie można liczyć 
na uchwalenie budżetu. Dymisya nie bę- 
dzie przyjęta. 

Cholera na Węgrzech. 

Budapeszt. Z kilku miejscowości na Wę. 
grzech zgłoszono znowu kilka wypadków 
cholery. 

Komedya pośmiertnego hołdu. 


Petersburg. Minister finansów postawił 
wczoraj na radzie ministrów wniosek, by 
państwo zakupiło posiadłość Tołstoja w 
Jasnej Polanie. 

Parlament niemiecki o drożyźnie. 

Berlin. Parlament w dalszym ciągu pro- 
wadził dyskusyę drożyźnianą. Minister rol- 
nietwa polemizował z socyalistami, którym 
zarzucił „przesadę*, jeżeli twierdzą, że pa- 
nuje aż nędza głodowa. Posucha spowo- 
dowała brak paszy, jednak ogólny stan 
zbiorów jest wcale korzystny. Z alarmu 
drożyźnianego skorzystał handel, a przy- 
czyniła się do tego zwłaszcza prasa libe- 
ralna. (Okrzyki: Bardzo słusznie! Wielka 
wrzawa na lewicy). 

„Spisek“ na króla bułgarskiego. 

Wiedeń. „Reichspost* donosi z Sofii: syn 
ks. Aleksandra Battenberskiego wszcząć 
miał spisek przeciw królowi Ferdynandowi, 
a to w związku z oficerami i urzędnikami. 

Parlament anglelski. 

Londyn. Izba gmin rozpoczęła obrady. 
Na zapytanie posła Marsona, dlaczego rząd 
angielski nie interweniował, aby zapo- 
biedz wojnie włosko-tureckiej, odpo- 
wiedział prezydent ministrów Asquith, iż 
nie sądzi, aby publiczne omawianie tej 
sprawy mogło poprzeć cel, do którego 
zmierza poseł Marson. 

Rewołucya w Chinach. 

Szanghaj. Powstańcy zajęli Kinking i 

spalili Jamen. 


Większe 


bez 


Wledeń. Podług wiadomości telegraficz- 
nej, okręt wojenny „Cesarz Franciszek I.* 
przybył 22 b. m. do Hankau. 
$ Haga. Rząd wysłał krążownik do Szang- 

aju, 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Pekinu 
ped datą 24 b. m.: O zdobyciu Kiukiang 
przez powstańców nadeszło sprawozdanie 
konsularne, które donosi także o obróce- 
niu w perzyaę miasta Jamen. Wojska ce- 
sarskie nie stawiły powstańcom żadnego 
oporu. Z kilku miast donoszą, że wielu 
marynarzy chińskich uciekło z łodzi ka- 
nonierek. 

Szanghaj. (B. Reutera), „China-Times* 
ogłasza list przywódcy powstańców Lilu- 
hanchunga do admirała Sah. Przywódca 
usprawiedliwia się z tego, że przystąpił 
do powstania, tem, że w chwili wybuchu 
powstania nie rozporządzał własnem woj- 
skiem i chciał uciec, lecz został pojmany 
i zmuszony do objęcia głównej komendy. 
Dziś przekonał się, że wszyscy Chińczycy 
od najniższych do najwyższych warstw są 
jednego zdania, i woli należeć do stronni- 
ctwa zjednoczonego, niż rozbitego. 

Ameryka przeciw Rosyl. 

Nowy Jork. Narodowy komitet obywatelski 
uchwalił w całym kraju przeprowadzić agi- 
tacyę za zniesieniem traktatu handlowego z 
Rosyą, ponieważ Rosya nie chce podpisywać 
paszportów dla żydów amerykańskich. — 
W wielkich miastach mają się odbyć maso- 
we zgromadzenia i kongres ma być wezwa- 
ny do wypowiedzenia traktatu handlowego. 


Parlament. 


Wiedeń. W Izbie posłów pó Tobolce mó- 
wił poseł Kolessa i skarżył się na pokrzy- 
wdzenie Rusinów w Galicyi. Dyskusyę za- 
mknięto i wybrano mowców generalnych: 
Degasseviego i Wastiana. 

Subkomitet dla spraw urzędników 

państwowych 
na dzisiejszem posiedzeniu po szczegółowej 
dyskusyi osągnął zasadniczą zgodę i uchwa- 
lił zaprosić na następne posiedzenie przed- 
stawicieli rządu, by ich zapoznać ze stano- 
wiskiem subkomitetu. 

Zjednoczenie alpejskich posłów 
niemieckiego związku narodowego 11 głosa- 
mi przeciw 10 odrzuciło wniosek zasadni- 
czego oświadczenia się przeciw fakultetowi 
włoskiemu. Zjednoczenie oświadczyło jednak 
jednomyślnie, że jest przeciwne obecnemu 
przedłożeniu, oznaczającemu siedzibę fakul- 
tetu w Wiedniu, sprzeciwia się też usadowie- 
niu go w jakiejkolwiek miejscowości Tyrolu 
lub miejscowości niemieckiej poza Tyrolem. 


Pierwsze powagi w 

kraju i zagranicą 

polecają „Kufeke* 

jako najlepsze po- 

żywienie przy bie- 

gunse, katarze ki- 
szek ete. 


Dla dzieci i 
dorosłych. 


NAJTRWALSZE . 
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„LE DELICE“ EEEE 


KANCELARYA ADWOKATA 


Dra Zygmunta Marka 


przeniesiona została do domu przy ul. 
Wiślnej L. 8, II. p. 


mes” poleca nowo otworzony -ëi J G zel Pietsch 
Magazyn towarów bławatnych 


Kraków, ulica Szewska L. 2. 


Towar tylko doborowy. *.* 


Olbrzymi wybór. *.* Cony nadzwyczaj niski 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i ma 


ty wypłaa 4'/, książeczki wkładkowe. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych tunduszów. Kapaje | sprzedaje wszolkis papiery warte- 
wypowiedzeaia;  tetowe Twataty, przyja zioa Ga srok 


i zagaa. pot 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
miach“ li y za każde słowo 
6 hal., tytuł 20 hal. 


Pomocnik fryzyerski 
z płacą 36 kor. miesięcznie z utrzy- 
maniem potrzebny zaraz w zakła- 
dzie fryzyerskim Wolska 1. 


Uczeń VII kl. gim. 
poszukuje lekcyi lub jakiegolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia pod adresem: 
Leopold poste-restante Kraków. 


Student VIII kl. 
gimnazyalnej poszukuje lekcyi. Ła- 
skawe zgłoszenia przyjmuje Dział 
ins. „Naprzodu, Kraków, ul. św. 
Marka 21. 


Słuchacz medycyny 
poszukuje odpowiedniego popołu- 
dniowego zajęcia od godziny 2—6. 
Włada dobrze językiem rosyjskim 
i francuskim. Łaskawe zgłoszenia 
do Działu inseratowego Naprzodu 
ul. św. Marka 21. 


Maturzystka 
gimnazyałna władająca językiem 
rosyjskim i mająca trzyletnią prak- 
tykę biurową poszukuje odpowie- 
dniego zajęcia w godzinach popo- 
łudniowych. Łask. zgłoszenia pod 
Maturzystka do Działu inser. „Na- 

przodu* ul. św. Marka 21. 


Posługaczka 
potrzebna do biura Jagiellońska 9, 
I. p. Zgłoszenia od 9—1 i od 3—8. 


Miód! Miód, to zdrowie! 
Świeży, lipcowy kuracyjny, gęsty, 
lub gęsto płynna patoka (rarytas 
miodoborów) 5 klg. K 8:50 franco. 
Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany. 


Panna 


z praktyką biurową poszukuje po- 
sady w kancelaryi adwokackiej, 
notaryalnej lub w innem biurze. 
Łaskawe zgłoszenia do Działu 
inseratowego pod literami: A. D. 


Wyborny miód pszczelny 
tegoroczny, kuracyjny lipcowy 5 kg. 
K 7*—. Miód patoka K 6'80. Wy- 
borny miód do picia 5 kg. K 6'20. 
Wysyła za zaliczką I. M. FARBA, 
Podhajce. 


Zegarmistrz 
znajdzie natychmiast stałą posadę 
w składzie jubilerskim i zegarmi- 
strzowskim. Ubiegający się o po- 
sadę musi być fachowcem i władać 
językiem połskim i niemieckim 
w słowie i piśmie. Kaucya pożąda- 
ma, która będzie zabezpieczoną 
Płaca miesięczna początkowa 200 
koron. Zarazem poszukuje się 

czeladnika 
zegarmistrcowskiego. Oferty i foto- 
grafię do Działu inseratowego „Na- 
przodu“, ulica św. Marka 21, pod 
„Zegarmistrz“, 

Poszukuje się również 
guwernantki 
władającej językiem niemieckim i 

francuskim w słowie i piśmie. 


Okazyjnie 


nabyłem 1 sprzedaję 5000 gotowych 
bardzo dobrych prześcieradeł na 
łóżka, czysto-lnianych 140—200 cm. 
dużych po kor. 2-60, oraz 500 
sztuk weby białej, na prze- 
ścieradła bez szwu pod kołdry, lub 
na każdą bieliznę zdatną, sztuka 14 
metrów długa 180 cm. szer. po 22 K. 


WIKTOR SEDLACZEK 
LWÓW, PLAC KAPITULNY L. 3. 


Kto razem z zamówieniem przyszle 
za 6 prześcieradeł kor. 15.60 lub 
za sztukę weby kor. 22*—, otrzyma 
przesyłkę franko, inaczej wszędzie 
wysyłka za zaliczką, 


tylko Jak długo zapas starczy. 


Heldolana 


wspaniałe mydło piękności świato- 
wej sławy. — Zupełnia nieszkodliwe. 
Usuwa wszelkie plagi, zmarszczki, 
pryszcze, plamy i t, d., i nadaje ce- 
rze świeżość, gładkość. Cena za pu- 
szkę z opisem K 1:50. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogue- 
ryach lub Apłaka XIV, Kraków, ullca 
Lubicz. 


+ 


Wraków, czwartek 


Uważaic 


=== SKŁAD PAPIERU == 
i TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


pod firmą 


| sfiGY BRACHFELD 


POLECA W NAJLEPSZYM GATUNKU PRZYBORY SZKOLNE, 
KARTKI WIDOKOWE i ARTYSTYCZNE, RAMY 
m m m m m PO CENACH NADER NISKICH. m m m u m 


parę OTL ZTRUBĘGY 


Ameryki Kanady przez Havre wykwintnymi 
„La Savoie“, „La Lorraine“, „La 
każdej soboty; z Wlednla: w każdy wtorek. — Bliższych wyjaśnień darmo 
[= 
! NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY! 
Spółka z ogr. odp. 
ubrania męskie, oraz uniformy dla P. T. Studentów. 


Wprost i najszybsze połączenie do 
pierwszorzędnymi parowcami o po- 
dwójnych śrubach „La Provence*, 

Tourraine", „Rechambeau*, „La Bretagne“, „La Gascogne“ etc. etc. — 

Znakomity wikt z winem we wszystkich 3 klasach. — Odjazd z Havru 

i opłatnie udziela Franzósische Linie Wiedeń VI. Wiedner Giirtel 12, 

(Gegenüber der Süd- & Staatsbahn). — Uwaga na dokładny adres. 
POLECA 
= LJ 
KRAKÓW, ulica Sławkowska L. 14 
magazyn obficie zaopatrzony w wszelkiego rodzaju 
Geny nader niskie. m Materyał doborowy. 
Specyalność firmy — ubrania sportowe. 


NOWOJORSKA GERMANIA 


TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE NA ŻYCIE 


Generalna Dyrekcya dia Europy: Barile W. 64, Bokrenstrusee 9, wo wissaym deen 
(łeneralna Repręsentacyz dla Auatryi: Wledaś, L, Sieboniing 18, we wisaya dewe 
K 439,686.228-— 


bilansa z końcom roba 1006 . . . 
30,743.086— 


. » 
Badwytka s obrotu rocznego 1906 . . . . - o... 2015.359 
Meserwy s poprzednich let dia udziału w syabu... : o 


Szczególne korzyści 
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym ną: 
1) że udaieła pierwozej dywidendy już pe upływie pierwszego roku 


2) że police pe Í latach ed wystawienia są e tyle niezaczepieałne, że na 
chowują swą ważność, nawet gdy ńmieró ubezpieczonego a 
wskutek samobójstwa lub pojedynku, a nawet w takim w u) 
skore wniosek zawiera ebjektywnie fałszywe deklaracye: 

3) że dozwolone są podróże i pebyt na całej kuli ziezas bea usobnej 


mi; 
G] lg ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod 
M broń bez podwyższenia premi; 


S-letniem ubezpieczenia może ubezpieczony, przy wstrzymania 
kor mia premii, żądać: 


wykupma gotówką; b) policę wolną od wszelkich Prag zy promti: 
FOZSZGTZO psłnege zabezpieczenia na wypadek jerei, mA 
szereg lat; cyfrowe świadczenia Towarzystwa są w połiąach tabe 


laryesnie uwidocznione. 


ciągu 3 miesi mie oświad peter 
ma petycje hm ta = sobie Madina| i O wawie 
sanie w mooy Ra 


y 
$y 
całą kwote ubezpieczeniową, może jednakewoż ma 
kyezenie ubezpi , po ułożenia dowodu możliwości ubezpiessonis 
i pe słożeniu zaległych premii wraz z edsetkami, jeszcze w ciągu dałanych 
B lat uzyskać pełną mec prawną. 


Generalna agancya dla Gallcył zachodniej 


w KRAKOWIE, przy ulicy Jasnej L. 8 


u p. Zygmunta Gleiltzmana. 


T iwo nawięńce chętnie ki z osobami nadającami dw 
iwlzacy! udowiczaeć ma tycio, u elająa trać amer an h werenitów. 


SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 


do egzaminu z rachunkowości państwowej i ogólnej, zda- 
wanego w e. k. Namiestnictwie, jakoteż z buchalteryi, 
w ce. k. Akademii handlowej, pod kierownictwem  ** 


HENRYKA GOTTLIEBA < 


zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handl. c. k. Sądu 
kraj., zamieszkałego w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej 1. 68. 
Telefon 1137, udziela również nauki listownej z wyżej wy- 
mienłonych przedmiotów, jakoteż nauki prawa wekslowego, 
korespondencyj handl., rachunków kupieckich, banko- 
wych (tak w języku polskim jak i niemieckim) i kaligrafii. 
Otwarty został również kurs nauki pisania na maszynie 
i powielania pism. Za korzystny rezultat ręczy się. 


sj *'« Dla pań osobne godziny *" ** ** ** 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redakter: Maryan Pyrzowski: 
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kauczukowych ` 


)BCASÓW _ 


iaGocha: 


Gy 
ILETY 


| OKRĘTOWE 


Nmeryki 
i Kanady 


= Kto sią chce uchronić 


od zawodów i strat 
niech żąda pouczeń. 


Zofia 


%1 Biesiadecka 


Oświęcim. 


Noszone 


już ubrania męskie jak np. palta 

zimowe, ubrania marynarkowe od 

kor. 14. — wyżej. Wypożycza rów- 

nież ubrania po kor. 3.—. Henryka 

Welnbarger, Wiedeń I. Glngarstrasse 10. 
I piętro. Telefon Nr. 9101. 


NAJTANIEJ 


SZKOLNE PRZYBORY 


Rączki, Pióra, Atrament, 
Gumy, Scyzoryki, Farby, 
Kredki, Pendzie, LI- 
nle, Rysownice, 
Gyrkle, Pa- 
plery ry- 
sunko- 
we 


poleca 


HANDEL PAPIERU 
Teofila Bąknera 


KRAKÓW, Długa 4, obok apteki, 


<< 
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CZEKOLADY. - 
DO JEDZENIA = tx 


Pokoj frontowy 


w domu przy ul. Rakowickiej 4 
do wynajęcia od 15 września. Wia- 
omość u stróża na miejscu. 


WSZECHŚWIATOWY INSTYTUT 
OBCYCH JĘZYKÓW 


THE BERLITZ SCHOOLS 


w Krakowie, ul. św. Jana L. 3, 1. piętro 
e do wiadomości P. T. Pubii- 
oczności, iż oprócz osobnych lekcyj, 
rozpocząć można każdej chwi- 
M, w bieżącym miesiącu ce tydzień 
seapoczną się nowe zbiorowe kursa 

Ów: anglelskiago, franeuskiegs, 
: niemieckiego, na które zapisać się 

można każdego czasu. 


To nie nowość! 
ż najlepsze dubeltówki 


jak również i inną broń myśliwską, dostarcza c. k. uprzywilejowana fabryka broni 


J. NOWOTNY, PRAGA, dostawca wielu cesarskich i książęcych dworów. 


Firma powyższa otworzyła dla wygody klienteli skład okazowy 


we Lwowie, ul. Asnyka 10. 


To nie nowość! 


Jeneralny przedstawiciel Bronisław Masz- 
kowicz wysyła cenniki darmo I udziela chątnia Informacyi, 


Posładacze papierów wartościowych, b. 


Kapitaliści i giełdowi interesenci czytają 


„WIENER STIMMUNGS-BERICHT. 


(wychodzi tygodniowo). 


Zawlera: 


Tendencyeę na rynku giełdowym, sprawozdanie tygo- 
dniowe, zagraniczne giełdy, rubrykę informacyjną. 
Szczególnie omawiane: Alpine Montangesellschaft. Skoda- 
werke. Ungarische Allgemeine Kohlenbergbau-Gesellschaft. Gas- 
werke Manuschek. Poschacher Brauerei. Union Baumaterialien-Ge- 
sellschaft. Buschtiehrader Bahn. Grösser Brauerei. Anglo-Oesterrei- 
chische Bank. Orientbahnen. Agrar- u. Rentenbank. Oesterreichi- 
scher Lloyd. Wiener Bankverein. Staatsbahnaktien. Bodenkredit- 
Anstalt. Ungarische Hypothekenbank. Niederósterreichische Es- 
Internationale Unfall- Versicherungs- Gesell- 
schaft. Triester Gas-Aktien. Donau- Dampfschiffahrts- Gesellschaft. 
Union Eisen- und Blechfabrik. Kupferwerke Oestrrreich. Unionbank. 
Leykam-Josefsthal. Landerbank. Fonciere, Pester Versicherungs- 
A.-G. Zivnostenska banka. Südbahn-Gesellschaft. Allgemeine Ver- 
kehrsbank. Liesinger Brauerei. Phönix. Versicherungs-Gesellschaft. 
Westbóhmische Bergbau- Gesellschaft. Nadrager Aktien. Kredit- 
Anstalt. Gebrüder Enderlin A.-G. Wiener Baugesellschaft. Brünner 
Kerzenfabrik. Prager Eisenindustrie- Gesellschaft. Werndl-Aktien. 
Trifailer Kohlenwerks - Gesellschaft. Gelsenkirchener Bergwerk. 
Phönix-Bergbau. Deutsch-Luxemburg-Bergwerk. 
Sprawozdanie giełdowe i premiowe dla decydujących 
papierów giełdy wiedeńskiej, berlińskiej i londyńskiej. Wysyłka 
darmo i opłatnie. 


Dom bankowy Ervin & Co., Wien I. Tuchlauben 8. 


kompte - Gesellschaft. 


Lekcye zbiorowe 


języka niemieckiego 
po 4 kor. miesięcznie 
od osoby, udziela łatwą metodą ru- 


tynowana w pedagogice studentka. 
Adres: 


ul. Lubomirskich 9, parter 
Marya Reinisch. 


Orchestrion „Mars 
rmy Klepetar w Pradze mało uży- 
wany, w bardzo dobrym stanie jest 
Ro sprzedania. Wiadomość w dziale 
ins. „Naprzodu“, ul. św. Marka 21. 


Niezrównany 


jest wybór tanich i dobrych przed- 
miotów użytkowych i podarków 


wszelkiego rodzaju w moim głó- 
wnym katalogu z 4000 rycin który 
na żądanie każdemu darmo 1 0- 
płatnie przesłany będzie. ©. k. nadw. 
dost. JAN KOKRAD w Brūx Rr. 1017 (Czechy). 


e D 
900339282022009000%09; 
$ Na wesela, zabawy $ 


CUKRY DESEROWE -- CZE- ® 

KOLADKI — HERBATNIKI — 

CIASTA CODZIEŃ ŚWIEŻE 
POLECA 

Fabryka Wyrobów Cukrowych 


À R. PIECZARKI 
$ Kraków, Poselska L. 15. + 
OEGO*0060000900904 + 


4» 
4 
44) 


Księgarnia $. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE 


polecu dzieła pedagogiczne RBussnera 
de bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych Języków w Szkole i w Do- 
ma, baz nauczyciala z objaśnieniem 
wymowy i kluczem p. t.: 


Polsko-Niemiecki kura 
JĄ I szy K 2'40—kurs II-gi K 4°88. 
A Polsko-Francuski kurs 
[I-szy K 360—kurs ll-gi K 9760. 


Peisko- Angielski kurs 
£D I-szy K 2'30—kurs Il-gi K 3 60. 
ać 


Polsko - Resyjski kurs 


la bezcen! 


bo tylko 


Koron 37 


Roskopf z łańcuszkiem. Budzik K 2. 
Pendułowy zegar od K 7. Pierścionki 
zaręczynowe oraz obrączki ślubne, 
złote od K 3, w wielkim wyborze, 
z 3 letnią gwar. dostarcza najtaniej 
zakład zegarmistrzowski i jubilerski 


CH. D. GRUNBERG, Kraków, 
Mostowa 2. 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ulica Fiipa T1. Telefon Na LSA 


